
dotąd m ieszkają w tej samej m iejscow ości, co i ich „heroiczni” prześladowcy. Nie dziwi 
więc, że w ielu respondentów  nie zgodziło się podpisać swych w spom nień w łasnym i 
nazwiskami, poniew aż nadal ży ją oni w ustaw icznym  strachu i niepew ności.

Książka Piotra Jaszczuka pod tym względem jest bardzo odważnym  przedsięw zięciem  
ujawniającym prawdę o tak bliskiej przeszłości, o której wielu najchętniej by zapomniało. 
D la polskich badaczy zebrane w tym dw utom ow ym  w ydaw nictw ie m ateriały będą 
praw dziw ą kopalnią źródłow ą dla następnych opracow ań dotyczących m artyrologium  
W schodu.

Włodzimierz Osadczy

Stanisław В u t n i с к i, W spom nien ia  P olaka  z Ł o tw y , przedm owa  
ks. Edward Walewander, opracowanie, wprowadzenie, przypisy i indeksy Jadwiga 
Plewko, B iblioteka Polonii, t. 10, seria B: Materiały i dokumenty, Redakcja 
W ydawnictw K atolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Lublin 1999, ss. 220, 
ilustracje.

W spomnienia o stronach rodzinnych, o szczęśliwym dzieciństwie, nadziejach młodości 
oraz perypetiach życiowych są zazwyczaj ulubionym  tem atem  rozm yślań i rozm ów 
starszych osób. Sięganie pam ięcią do przeszłości nie je s t jednak  tylko przyw ilejem  
najstarszego pokolenia. To w łaśnie dzięki w spaniałom yślnem u dzieleniu się w iedzą, 
przeżyciam i i refleksjam i nad h isto rią  w łasną, a także innych ludzi dokonuje się 
niezwykle w ażny przekaz dziedzictw a kulturow ego pom iędzy poszczególnym i 
generacjam i. D zieje krajów , narodów  czy choćby tylko pewnych grup osób w idziane 
przez pryzm at osobistych dośw iadczeń m ogą stać się dla m łodszych nie tylko suchą, 
naukow ą informacją, ale żyw ą i barw ną historią, w której uczestniczyli konkretni ludzie.

Taki w alor ma nowa publikacja Instytutu B adań nad P olonią i D uszpasterstw em  
Polonijnym  K atolickiego U niw ersytetu Lubelskiego zam ieszczona jako  X  tom  w serii 
M ateriały i dokum enty w ram ach cyklu edytorskiego B iblioteka Polonii. W ydaw nictw o 
to składa się z dwóch części, poprzedzonych prologiem  i zw ieńczonych epilogiem . 
Opatrzone jest także obszernym i przypisam i oraz przedm ow ą i w prow adzeniem  
pochodzącym  od wydawców. Zawiera także indeks osobowy i geograficzny, jak  rów nież 
kilka ilustracji pochodzących z albumu Autora.

Przed lekturą zasadniczego tekstu warto się zaznajom ić z przedm ow ą i wstępem  pióra 
ks. prof. Edw arda W alew andra (redaktora serii) oraz dr Jadw igi P lew ko. S tanow ią one 
doskonałe w prow adzenie do pam iętnika S. Butnickiego, dając ogólny pogląd na całość 
pracy oraz przybliżając atm osferę i realia jego  pow stania.

W spomnienia otw iera Prolog  będący sw oistą inwokacją, naw iązującą nieprzypadkowo 
do dzieła wieszcza narodowego A. M ickiewicza. S treszcza niejako ju ż  na w stępie klimat 
tego ciekawego pamiętnika: „O Łotwo, O jczyzno moja! Gdy myślę o Tobie, w idzę wśród



bujnych drzew mój dom ojczysty, krzątającą się tam m oją mamę i nieco zgarbioną postać 
ojca. [...] O Łotwo! Gdy wspom inam  te czasy i czasy, gdy sow ieci ponow nie zajęli 
T w oją ziemię, ju ż  nie byłaś tą  m oją ojczyzną, do której z tak w ielką przyjem nością 
i w zruszeniem  biegły moje m yśli” (s. 13-14).

Część pierw szą, a zarazem  najobszern iejszą (s. 17-138) swoich wspom nień A utor 
w całości pośw ięcił m łodości. Z w ielką  dbałością o szczegóły op isał rodzinne strony, 
relacje między sąsiadam i i znajomym i oraz codzienne życie w łasnej rodziny. W iele 
miejsca zajęły również jego przeżycia związane z nauką szkolną i służbą w ojskową, która 
w ypadła akurat w przededniu II wojny św iatow ej. W ojna zastała go jako  poborow ego 
w Armii Łotewskiej, co okazało się niezbyt fortunnym  zbiegiem okoliczności. Po aneksji 
Łotwy przez ZSR R został w cielony w raz z innymi form acjam i łotew skim i do Armii 
Czerw onej, z której to armii zdezerterow ał po inwazji N iem iec na Zw iązek Radziecki.

Z dylematami związanym i z pytaniem : jak  przetrw ać w ojnę oraz praktycznym  
rozw iązaniem  tego problem u A utor zapoznaje czytelnika w części drugiej (s. 141-197). 
I tak, czytelnik towarzyszy S. Butnickiem u w jego  dobrowolnej pracy w Berlinie (Łotwa 
była traktowana przez Niem cy jako kraj zaprzyjaźniony), dośw iadczeniom  zw iązanym  
z pokonaniem  III Rzeszy. Koniec wojny postaw ił w tedy A utora przed koniecznością 
dokonania następnego trudnego wyboru: czy w racać do ukochanych stron ojczystych 
i matki, a tym samym na Łotwę, czy też raczej osiedlić się w Polsce jako repatriant. Autor 
ostatecznie podjął decyzję zamieszkania na Pomorzu Gdańskim, przy czym rozstrzygający 
wpływ miały w cześniejsze, bolesne dośw iadczenia zw iązane z okupacją  Łotwy przez 
ZSRR.

Zam ykający w spom nienia Epilog  niejako „dopow iada” dalsze dzieje S. Butnickiego. 
Jego życie, po uzyskaniu obyw atelstw a polskiego, straciło charakter tym czasow ości, 
a zaczęło nabierać rysów pewnej stabilizacji. Założył mianowicie rodzinę, zdobył wyższe 
w ykształcenie i podjął pracę na Politechnice G dańskiej, zdobyw ając kolejno stopnie 
naukowe, w tym także tytuł profesora nadzw yczajnego.

Podobnie jak  i w innych tomach z tej serii, zam ieszczono rów nież dw a indeksy: 
osobowy i geograficzny, będące znaczącą pom ocą w korzystaniu z publikacji. 
W spom nienia ubogaca także zbiór ilustracji (8 fotografii). P ozw ala ją  one, niejako 
naocznie, zaznajom ić się z niektórym i osobam i i m iejscam i, o których je s t m owa 
w pam iętniku.

Książka S. Butnickiego pt. W spom nienia Polaka z Ł o tw y  (Lublin 1999) stanowi 
szczególnie in teresującą lekturę przede w szystkim  ze w zględu na przybliżenie tematyki 
w znacznym  stopniu mało znaną polskiem u czytelnikow i. Łotw a częściej kojarzy się 
z krajem żołnierzy w spółpracujących z niem ieckim i form acjam i SS czy też, sięgając 
głębiej w historię, lennikiem Polski -  Inflantam i. A utor pam iętnika proponuje natom iast 
zupełnie inną perspektyw ę -  ukazuje ziemię łotew ską jako ojczyznę lat dziecinnych, „raj 
utracony” -  bezpow rotnie i n ieodw racalnie. W alorem  takiego spojrzenia je s t nie tylko 
sam fakt emocjonalnego związku, z tym, jakże by się wydawało niekiedy, dalekim krajem, 
ale rów nież przybliżenie, czasam i naw et bardzo szczegółow e, łotew skich krajobrazów  
oraz ukazanie daw nego sposobu życia tam tejszej ludności, a zw łaszcza stosunków  
pom iędzy różnymi narodow ościam i zam ieszkującym i Łotwę.



Podobnie obcym  tematem dla Polaka je st spojrzenie na życie m ieszkańców  B erlina 
podczas wojny oraz okresu poprzedzającego i następującego po kapitulacji N iem iec. Tu 
także w spom nienia A utora w ym ykają się schem atom . Potrafi on dostrzec życzliw ość 
i przejawy pomocy ze strony berlińczyków, a także wskazuje na tragedię wielu Niem ców 
zw iązaną z okupacją ich kraju przez aliantów , choć zarazem  przypom ina czytelnikow i 
o zbrodniach faszystów  i konieczności zadośćuczynienia za zło. U m iejętność w ielo­
aspektow ego w idzenia wojny -  nie tylko w kontekście zwycięstwa i klęski, ale jako  zła, 
które pociąga inne zło, tym samym podnosi w artość tej publikacji.

Bardzo ważnym  kom ponentem  tekstu, który je s t zaw sze nadzwyczaj cennym  
elem entem  w tego typu pracach, je s t spora garść osobistych refleksji na tem at om a­
wianych wydarzeń, losów w spom inanych osób czy też ogólniejszych przem yśleń 
dotyczących życia ludzkiego. Rozw ażania te są  tym bardziej w artościow e, iż dokonuje 
ich człowiek, który patrzy na swoje dzieje ju ż  z pew nego dystansu i perspektywy całego 
życia. Poza dzieleniem się nabytą przez siebie m ądrością życiow ą, A utor nie stroni także 
od dygresji, odstępując, wprawdzie niezbyt często, od zasadniczego omawianego tematu. 
To wszystko sprawia, iż tekst staje się żywszy i bardziej urozm aicony.

Trzeba stw ierdzić, iż do rąk czytelników  trafiła interesująca i pożyteczna lektura, 
daleka od schematyczności i uproszczeń skom plikow anej, przecież, problem atyki. W arto 
przy tym zaznaczyć, że książka napisana je st bardzo przejrzyście, o zajm ującym  wątku, 
choć może w pierw szej części nadm iernie eksponującym  opisy krajobrazów  i w spom ­
nienia z dzieciństw a, aczkolwiek to one w łaśnie tw orzą specyficzny klim at pam iętnika. 
W szystko to spraw ia, że lektura prezentow anego tom u je s t pouczająca, a zarazem  
intrygująca.

M ałgorzata  Stopikow ska

Zbigniew К 1 e j n, P olsk ie  ś la d y  w b u d o w ie  n o w o ży tn e j B u łg a rii 1877-1914 , 
M azow iecka W yższa Szkoła H um anistyczno-Pedagogiczna w Ł ow iczu, Ł ow icz  
1999, ss. 450.

W  książce Zbigniew a K lejna doczekaliśm y się m onografii pośw ięconej najm niej 
dotychczas poznanem u okresow i dziejów  bułgarskiej Polonii. O ile stosunki polsko- 
-bułgarskie w pierwszej połowie XIX wieku m ają już  liczne opracowania poszczególnych 
ich przejaw ów  (m onografii ciągle nie ma), o tyle om awiany przez A utora okres znalazł 
ściśle historyczne ujęcie tylko w dwóch artykułach, obydw u opublikow anych jeszcze 
przed II w ojną światową. N ajw yższy w ięc był ju ż  czas na w ypełnienie tej luki, tym 
bardziej że chodzi tu o znaczącą i p iękną kartę w dziejach narodu polskiego. N iew ielka 
bowiem  i praw ie niezauw ażalna w skali całej światowej Polonii grupa w niosła w rozw ój 
odrodzonej po pięciu w iekach Bułgarii wkład n ieproporcjonaln ie duży w stosunku do 
w łasnej liczebności.


